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 We  współczesnej  pedagogice  pojawiło si� wiele tzw. nowych idei czy koncepcji edukacyjnych.       
Tak wi�c mówi si� i pisze o edukacji alternatywnej, edukacji elastycznej,  pedagogice humanistycznej czy o 
antypedagogice. 
 Ka�da koncepcja edukacyjna maj�ca atrybuty oryginalno�ci czy nowatorstwa musi z natury rzeczy 
nawi�za� do swoistych jej „korzeni”, wskazywa� musi genez�, a tak�e wskazywa� na jej istot� i odr�bno��. 
 Wi�kszo�� współcze�nie propagowanych koncepcji edukacyjnych opartych jest na tzw. pedagogicznej 
orientacji na dziecko czy te� nawi�zuje do naturalizmu pedagogicznego. Edukacja alternatywna jest form� 
opozycji wobec pa�stwowego i sformalizowanego systemu  szkolnego.  
 Podstaw� wszelkiego typu przekształce� w szkolnictwie jest to, by wszystkie podmioty, od których 
zale�y warto�� wykształcenia, a wi�c uczniowie, ich rodzice i nauczyciele – były wolne,  by miały prawo do 
samostanowienia o losach i kształcie edukacji. Nale�ałoby tu uwzgl�dni� zarówno stref�  wolno�ci 
zewn�trznej, jak i wolno�ci wewn�trznej, czyli ich własnej osobowo�ci i otoczenia.  
 Szkoła demokratyczna to taka, w  której ka�dy uczy si� zgodnie z własnymi mo�liwo�ciami i 
umiej�tno�ciami. Jej dewiz� jest to, �e „wszyscy s� równi” i „�e wszyscy b�d� równi dzi�ki wychowaniu” lecz 
to, �e   „ troszczy si� ona o rozwój indywidualnych mo�liwo�ci ka�dego dziecka, zgodnie z jego 
indywidualnymi  uwarunkowaniami”. Ka�dy jest inny, tote� musimy mu pozwoli� zachowa� swoj� 
odmienno��! 
 Szkoła  steinerowska musi by� wolna. Wszyscy ludzie bez wzgl�du na przynale�no�� klasow� 
potrzebuj� takie wykształcenie, które z cał� wyrazisto�ci� pozwoli dostrzec konieczno�� odnowienia �ycia 
duchowego, czyli kultury, poprzez wybawienie go od słu�ebnej roli wobec gospodarki i pa�stwa i oparcie 
wył�cznie na  zasadzie wolno�ci. 
 Wolne, całkowicie niezale�ne od pa�stwa szkoły s� niezb�dne „dla odnowienia naszej cywilizacji”, a 
ich nauczyciele musz� sta� si� prorokami pó�niejszej ludzko�ci, je�li chc� we wła�ciwy sposób wychowywa�. 
Oto, podobnie jak w przypadku wszystkich bez mał� eksperymentów ze szkoł� podejmowanych w epoce 
reform, punktem wyj�cia tworzenia nowego społecze�stwa i nowej kultury miało by� wychowanie nowego 
człowieka.  
 Szkoła wolna czyli niezale�na od pa�stwa i gospodarki. Ani pa�stwo, ani gospodarka nie mo�e 
narzuca� jej  �adnych zada� dotycz�cych ju� to wychowania obywatelskiego, ju� to kształcenia zawodowego. 
O wszystkim, co dzieje si� w szkole decyduje samorz�d zło�ony z nauczycielki, którzy w pracy swojej 
kierowa� winni jedynie  motywami  pedagogicznymi, maj�c na wzgl�dzie harmonijny i optymalny rozwój 
ka�dego powierzonego ich opiece dziecka. 
 Szkoła typu Waldorf nie ma dyrektora. Wszyscy nauczyciele maj� ten sam status, te same prawa i 
obowi�zki, ka�dy pobiera takie same wynagrodzenie bez wzgl�du na to jak długo, czego i w której klasie 
naucza. Wszystkie decyzje dotycz�ce �ycia szkoły podejmowane s� kolegialnie przez całe grono  
nauczycielskie podczas cotygodniowych konferencji nauczycielskich. Decyzje zapadaj� jednak wi�kszo�ci� 
głosów. Zawsze przyjmowane s� jednogło�nie. 
 Wielki znaczenie w pedagogicznej koncepcji Rudolfa Steinera (1861 – 1925) ma nie tylko sztuka 
prze�ywania, ale tak�e własna aktywno�� twórcza dzieci i młodzie�y. Ró�norodne formy tej aktywno�ci – 
plastycznej, muzycznej  teatralnej- zaspokajaj� bowiem naturaln� dla  młodych ludzi potrzeb� działania.                                         
Twórcza aktywno�� dzieci i młodzie�y jest takim działaniem, w którym „zatrudnione” s� nie tylko r�ce, ale 
tak�e zmysły i umysł, intuicja, uczucia i wyobra�nia. Aktywno�� ta – jest manifestacj� wolnej natury 
człowieka. 
 Specjaln� rol� w pedagogice waldorfskiej odgrywa całkowicie nowa dziedzina sztuki – eurytmia.  
Stworzona  ona została przez samego Rudolfa Steinera, za� rozwini�ta  przez jego �on� Mari� von Sivers, 
której zawdzi�cza swoj� nazw�. Eurytmia stanowi niew�tpliwie najbardziej oryginalne i spektakularne 
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osi�gni�cie. Jest to – najogólniej mówi�c - sztuka ruchu, takiego ruchu, który wyra�a si� �yciem 
wewn�trznym człowieka i jego stosunkiem do wszech�wiata. Ten ruch pozwala na wydobycie ukrytego czy 
zagubionego znaczenia zawartego w wypowiedziach słownych.  
 W eurytmii cały  człowiek staje si� „�ywa krtani�”. Dzi�ki eurytmii mo�liwe staje si� równie� 
uchwycenia znaczenia zawartego mi�dzy słowami. Jest rzecz� smutn� – zauwa�a Rudolf Steiner – �e 
współczesny człowiek wykazuje tak mało zrozumienia dla tego, co niesłyszalne. Eurytmia sprawia, �e to co 
niesłyszalne staje si� widzialnym. Ruch potrafi bowiem wyrazi� cz�sto wi�cej, ani�eli ujawniaj� słowa. 
Eurytmia nie jest jednak pantomim�, ani form� ta�ca w jego klasycznych manifestacjach (nawi�zuje raczej do 
ta�ca �wi�tynnego). 
 Eurytmia jest jednak sztuk�, szczególnie ta jej odmiana, któr� okre�la si� jako eurytmi� artystyczn�.   
Obok  eurytmii artystycznej powszechne uznanie zdobyła tak�e eurytmia lecznicza. Eurytmiczna terapia 
ruchowa przynosi zastanawiaj�co dobre wyniki i mo�e ona by� skutecznie uprawiana tak�e niezale�nie od tej 
koncepcji. W eurytmii, któr� nazywa si� eurytmi� pedagogiczn� chodzi bowiem o ufizycznienie duchowo�ci. 
 I na tym polega jej warto�� wychowawcza.  
 Program nauczania szkoły waldorfskiej opracowany został przez Rudolfa Steinera  i obejmuje takie 
przedmioty nauczania, jak: j�zyk ojczysty, matematyka, historia, biologia, geografia i fizyka, chemia (te 
ostatnie oczywi�cie dopiero w ostatniej klasie). T� grup� przedmiotów w szkole waldorfskiej okre�la si� 
nazw� przedmiotów głównych. 
 Drug� grup� przedmiotów odgrywaj�cych w szkole waldorfskiej niezwykle wa�n� rol� i dla wielu 
postronnych obserwatorów stanowi�cych jej znak szczególny, stanowi�  przedmioty artystyczne: plastyka, 
muzyka, eurytmia, za� w klasach starszych tak�e historia sztuki (zarówno plastyki, jak i muzyki). 
 W szkole waldorfskiej du�o miejsca zajmuj� równie� przedstawienia teatralne oraz ró�norodne formy 
działalno�ci teatralnej. Poszczególne klasy przygotowuj� krótkie przedstawienia, które cała społeczno�� 
szkolna oraz zaproszeni go�cie ogl�daj� podczas tzw. �wi�t miesi�cznych. Mo�na tak�e powiedzie�, �e 
pewnego rodzaju teatralizacja ( w pozytywnym znaczeniu tego słowa ) charakteryzuje cały proces nauczania 
w szkole waldorfskiej. 
 Wreszcie, trzecia grupa przedmiotów, które – podobnie jak przedmioty artystyczne – s� nie tyle 
nauczane, ile uprawiane w szkole waldorfskiej, to przedmioty praktyczne: szycie, gotowanie stolarstwo, 
ogrodnictwo itp. Wybór tych zaj�� zale�y od wieku oraz zainteresowa� dzieci.  
 Wymienione trzy grupy przedmiotów uzupełniaj� – tak�e wyst�puj�ce we wszystkich klasach – 
gimnastyka, religia oraz dwa nowo�ytne j�zyki obce. W  wielu szkołach waldorfskich naucza si� jeszcze 
łaciny, a w niektórych tak�e greki. Obecno�� gimnastyki  jest oczywista. Zgodnie z antropozoficzn� 
pedagogik� R. Steinera „wychowywa� dysz� dziecka oznacza w całym ziemskim �yciu wychowywa� równie� 
ciało”. Podobnie oczywista jest pozycja religii, chocia� formalnie program szkoły waldorfskiej jej nie 
obejmuje. Nie stanowi ona równie� – w zasadzie – przedmiotu obowi�zkowego. Wyra�nie zaleca si� jednak, 
by dzieci na lekcji religii ucz�szczały. Wykładaj� j� i jej program ustalaj� przedstawiciele poszczególnych 
wyzna�. Dla dzieci z rodzin nie zwi�zanych z �adn� religi� przewidziana jest tzw. „wolna chrze�cija�ska 
nauka religii”, której nauczaj� nauczyciele szkoły waldorfskiej.  
 W szkole waldorfskiej wszystkie przedmioty główne I-VIII nauczane s� przez jednego nauczyciela. 
Wiedz� z zakresu przedmiotów  głównych przekazuje si� w szkole w tzw. epokach.  Organizacja nauczania 
„epokowego” polega na tym, �e w okresie od dwóch do czterech tygodni  dnia w czasie dwóch godzin uczy 
si� jednego tylko przedmiotu głównego. Po tym okresie rozpoczyna si� nast�pna „epoka” (zale�y to od okresu, 
zakresu oraz stopnia trudno�ci tre�ci przewidzianych w programie nauczania dla poszczególnych klas). 
 Szkoła typu Waldorf jest nie tylko instytucj�, ale i budynkiem, w którym instytucja funkcjonuje. W 
�adnej innej koncepcji szkoły architektura nie odgrywa tak du�ej roli, jak w przypadku szkoły waldorfskiej. 
Zatopiona w zieleni bryła architektoniczna – w której z tajemniczych powodów unika si� k�tów prostych – 
przypomina� ma „ochraniaj�cy gest”, ma by� „symfoni� kształtu, sensu i materiału” symbolizuj�c� azyl dla 
dzieci�stwa i prowincj� pedagogiczn� promieniuj�c� przykładem na cał� okolic�. 
 Niczym �redniowieczna katedra budynek szkoły bywa orientowany  wedle stron �wiata. Wszystko ma 
w nim by� na miar� rozwoju dziecka: wielko�� i proporcja pomieszcze�, akustyka, barwy �cian i cieni. 
Najwa�niejszym pomieszczeniem jest aula, w której co miesi�c prezentuje si� ka�da klasa.  
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 Szkoły steinerowskie budowane s� zazwyczaj w miejscach oddalonych od wielkich miast – na łonie 
natury, w otoczeniu zieleni. Cz�sto uczniowie  uprawiaj� w szkole ro�liny w ogródku (najcz��ciej warzywa) 
metod� biodynamiczn�. Szkoły  te s� w du�ym  stopniu  samowystarczalne. 
  Szkole swojej Steiner  nadał  charakter  ogólnokształc�cy, a wychowywanie uczniów powinno  w  niej 
trwa� 12 lat (12 klas). W takiej wła�nie postaci upowszechniły si�. Zgodnie z jego wyobra�eniami człowiek 
powinien wkracza� w dorosłe �ycie duchowo i wszechstronnie rozwini�ty, a to da� mo�e kształcenie ogólne 
do pełnoletnio�ci.  
 Celem pedagogiki steinerowskiej jest wychowanie człowieka pełnego. U podło�a konstrukcji 
programu nauczania le�y zało�enie, �e powinno ono by� przede wszystkim nauczaniem wychowuj�cym. 
Przekazywane tre�ci słu�� wi�c raczej kształtowaniu charakterów uczniów.  
 Szkoła typu Waldorf jest przede wszystkim miejscem wychowania i nauczania młodego pokolenia 
zgodnie z antropozofi� – nauk� o człowieku. Czym jest owa tajemnicza antropozofia dostarczaj�ca pełnego i 
całkowitego poznania człowieka?  
 Antropozofia jako pełna antropologia jest wiedz� ujmuj�c� we wzajemnych zjawiskach to, co 
wewn�trzne i to, co zewn�trzne, istotne dla danego zjawiska, jej istot�, ide� i rzeczywisto��, ducha i materi�, 
my�lenie i egzystencj�. Antropozofia jest wi�c wiedz� ujmuj�c� całego człowieka i uwzgl�dniaj�ca zarówno  
fizyczne i duchowe wymiary �ycia. 
 Zgodnie z antropozofi� w jej Steinerowskim uj�ciu człowiek jest „istot� trójczłonow�”. Cały człowiek 
to ciało, dusza i duch. Tak wi�c człowiek jest obywatelem trzech �wiatów. Przez swoje ciało nale�y do tego 
�wiata, który spostrzega tak�e za pomoc� swego ciała; przez swoj� dusz� stwarza on własny �wiat; przez 
swego ducha otwiera dla niego �wiat, który wznosi si� tymi dwoma.  
 Słowo „ciało” u�ywane było przez Steinera w w��szym i szerszym znaczeniu. W w��szym znaczeniu  
ciało  to materialna substancja człowieka. To ciało okre�la Steiner jako ciało fizyczne. Obok ciała fizycznego, 
wyró�nia jeszcze trzy ciała niematerialne, które okre�la jako ciało eteryczne, ciało astralne i ciał o „ja”. 
 Zdaniem R. Steinera mo�na mówi� o trzech narodzinach człowieka. Pierwsze maj� miejsce w chwili, 
gdy człowiek przychodzi na �wiat. Wtedy, opuszczaj�c ciało matki, wyodr�bnia si� jego własne ciało 
fizyczne. Dzi�ki ciału fizycznemu człowiek staje si� obywatelem tego �wiata. Jego ciało fizyczne jest cz�stk� 
�wiata materialnego, całej o�ywionej i nieo�ywionej materii.  
Drugie narodziny człowieka nast�puj� około 7 roku �ycia. Wówczas wyzwala si� w człowieku jego ciało 
eteryczne, które R. Steiner okre�la jako ciało �ycia lub ciało czasu. Ciało eteryczne to – u�ywaj�c okre�lenia 
Steinera  - „negatywna materia”. Jest to siła wzrostu, siła kształtuj�ca i sprawiaj�ca, �e materia ulega ci�głej 
przemianie, zmierzaj�c do osi�gni�cia swojej entelechii. 
 Do trzecich narodzin człowieka dochodzi około 14 roku �ycia (okres dojrzewania), gdy wyzwala si� 
jego ciało astralne, które R. Steiner okre�la jako ciało odczuwaj�ce. Dzi�ki temu ciału człowiek staje si�  
zdolny do �wiadomego doznawania.  
 W odró�nieniu jednak od zwierz�t, u człowieka mo�na jeszcze wyró�ni� czwarte ciało – „ciało-ja”. 
Dzi�ki temu ciału człowiek zdobywa �wiadomo�� samego siebie. To czwarte ciało sprawia równie�, �e ciało 
fizyczne oraz ciało eteryczne i ciało astralne ulegaj�   w człowieku nieustannej metamorfozie i 
uszlachetnieniu. Według Steinera mo�na mówi� o „ja” uniwersalnym  oraz „ja” indywidualnym. Dzi�ki „ja” 
uniwersalnemu dochodzi do realizacji cało�ciowego „planu stworzenia”, dzi�ki „ja” indywidualnemu , ka�dy 
człowiek nie jest „egzemplarzem” swojego gatunku, ale sam dla siebie jest gatunkiem. Ka�da jednostka sama 
dla siebie na własny rachunek stanowi prawo moralne. 
 Rudolf Steiner bardzo mocno podkre�lał, �e jego szkoła nie przekazuje �wiatopogl�dów, a jego metody 
uczenia opieraj� si� na  poznaniu człowieka. Oczywi�cie, poznaniu empirycznemu, racjonalnemu i tak�e, 
jakby chciało si� powiedzie� transracjonalnemu. Nie jest to sprawa �wiatopogl�du, tylko metody. Otó� ta 
metoda wyra�a si� przede wszystkim w podstawowym stwierdzeniu Steinera, �e pedagogika jest sztuk�.  
 Antropozofia pomaga nauczycielom nie tylko w tym sensie, �e daje im �wiatopogl�d, cho� wielu z 
nich bierze głównie inne widzenie �wiata. W gruncie rzeczy antropozofia ma im da� pewien zasób 
„artystycznych” sposobów , metod a nawet technik post�powania z dzie�mi i wychowankami. Takie podej�cie 
jest zakotwiczone nie tylko w pewnej wiedzy o człowieku, ale tak�e w procesie autotransformacji – 
samoprzemiany nauczyciela. Innymi słowy, proces pedagogiczny jest dla nauczyciela samowychowaniem. 
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 Pedagogika steinerowska jest niew�tpliwie pedagogik� chrze�cija�sk�. I to nie w swych bezpo�rednich 
naukach, bo lekcje religii s� wydzielone, a dzieci nale�� nie tylko do Ko�cioła rzymskokatolickiego. 
Protestanci maj� swego pastora w szkole. Poza tym s� jeszcze lekcje, w Niemczech mówi si� :”Freies 
Unterricht”- wolne, swobodne nauczanie religii. Spotyka si� tam przede wszystkim obrazowe w�tki tego, co w 
religioznastwie nazywa si� mitem chrze�cija�skim . I z tym godz� si� na szcz��cie wszyscy. To znaczy, �e 
takie w�tki przyjmuje zarówno antropozof, katolik jak i protestant. Przy takim post�powaniu sprawy 
wprowadza si� raczej ducha chrze�cija�stwa, jego wspaniał� obrazowo��, a nie doktryn� rozumian� przez 
�cisłe dogmaty podawane w jednym wyznaniu tak, a w innym wyznaniu – odmiennie. 
 Podsumowuj�c, nale�y stwierdzi�, �e szkoła typu Waldorf zrodziła si� z gł�bokiego przekonania 
Rudolfa Steinera, �e dalszy rozwój cywilizacji i kultury europejskiej oparty wył�cznie na takich warto�ciach, 
jak rozum, wiedza i post�p techniczny, musi nieuchronnie doprowadzi� do samozagłady. Poprzez wychowanie 
„nowego” człowieka rozwój nale�y skierowa� na inne tory, dokonuj�c radykalnej przebudowy całego 
społecze�stwa. 
 W przyszło�ci bowiem potrzebni nam b�d� w społecze�stwie pluralistycznym ludzie coraz bardziej 
samodzielni, zdolni do podejmowania decyzji i twórczy. Potrzebni nam b�d� ludzie nonkonformistyczni, nie 
nastawieni na karier� czy na populizm, ale wra�liwi, pozbawieni l�ku i dysponuj�cy własnym systemem 
warto�ci etycznych.  
 Tylko człowiek suwerenny, autonomiczny, dysponuj�cy własnym fundamentem filozoficznym i 
etycznym, o �e sam siebie realizowa�, post�powa� w pełni odpowiedzialnie i w duchu 
współodpowiedzialno�ci, by� samodzielnym, tolerancyjnym i solidarnym, a zatem i podmiotem o wysokich 
kompetencjach społecznych. Je�eli chcemy, by ludzie byli samodzielni  i by potrafili tworzy� �wiat zgodnie z 
własnymi mo�liwo�ciami, w tym tak�e samych siebie to musimy urzeczywistnia� te cele ju� od pierwszego 
dnia nauki w szkole. Mo�e w wolnej szkole typu Waldorf? 
 Szkoła waldorfska jest szkoł� twórcz�, przyjazn� dziecku. Poprzez wykonywanie prostych czynno�ci 
dziecko nabiera zaufania do własnych mo�liwo�ci radzenia sobie ze �wiatem przedmiotów.  
 Entuzjazm  wynikaj�cy z przezwyci��enia pierwszych  przeszkód stanie si� w przyszło�ci podstaw�  
do �wiadomego działania w warunkach współczesnego �wiata.  
 Wielu rodziców i nauczycieli w Polsce odczuło potrzeb� tworzenia nowych szkół, szkół wolnych, 
szkół bezstresowych, bez l�ku takich jakimi s� szkoły Steinerowskie. 
 Oby takich szkół przyjaznych dziecku powstawało w naszym kraju jak najwi�cej! 
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